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MIN Ł DZIEĄ Ń

SOPOS? COBOC? Jak to było...

...

Na pytanie barona Bobra odpowiada-
my niezwłocznie. W jakiej? W innej.

...

Pi ć godzin grało dzi  wspaniałe Radioę ś  
SarmaVoice.  Przy  konsolecie  uczył  i 
bawił Wasz ulubiony DiD ej o ciepłymż  
i radiowym głosie.

...

Minister  Spraw  Zagranicznych  Diuk 
Ko ci ski w akcie desperacji powodo-ś ń
wany kr puj cymi pytaniami o efektyę ą  
swojej  trzymiesi cznej  pracy   posta-ę
nowił  stworzyć  mit  sukcesu  i  przez 
stron  SPUMU wynalazł włoskoj zycz-ę ę
ne pa stwo wirtualne, z którym zarz -ń ą
dził  nawi zywanie  kontaktów  licz c,ą ą  
e nikt po włosku nie potrafi mówić.ż  

Sprawa  si  rypła.  Po  włosku  potrafię  
porozumieć si  markiz Kowalczykow-ę
ski.  Sukces  przerodził  si  w  pora kę ż ę 
gdy  wyszło  na  jaw,  e  pa stwo  odż ń  
wielu miesi cy nie yje, jego strony sę ż ą 
enuj ce,  a  w  ogólnym  rozrachunkuż ą  

przypomina Leblandi . Diuka informu-ę
jemy, e markiz ma zdolno ci j zyko-ż ś ę
we i w potrzebie maj c słownik jest wą  
stanie porozumieć si  w pi tnastu j -ę ę ę
zykach. Sfortunato.

PRZEDOSTATNI DZIE  WYBORÓWŃ
Frekwencja na godz. 01.34: 84,21%
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Dobrze wiedzieć
Drog  do  skutecznego  zarz dzania  du  firm ,ą ą żą ą  
koncernem  jest  znajomo ć  jego  struktury  orazś  
przepływu  materiałów  pomi dzy  poszczególnymię  
oddziałami firmy. Nie wystarczy jednak wiedzieć 
co i  sk d, ale tak e ile.  Przed-stawiony powy ej,ą ż ż  
wykonany przez firm  LOGiS, przepływ strumienię  
materiałów w przedsi biorstwie S.Wagen ma jedy-ę
nie charakter pogl dowy. Nie zawiera on ani zdol-ą
no ci  produkcyjnych  poszczególnych  oddziałówś  
firmy, ani ilo ci transportowanych materiałów. Nieś  
uwzgl dnia tak e przepływu elektryczno ci, oczy-ę ż ś
szczania i narz dzi. Zostały one pomini te celowo,ę ę  
dla wi kszej przejrzysto ci. Nale y jednak pami -ę ś ż ę
tać, i  nie mo na ich pomin ć, szczególnie wydaj-ż ż ą
no ci, która okre la wielko ć zapotrzebowania naś ś ś  
konkretne materiały. Powy szy przepływ ukierun-ż
kowany  jest  na  etapowo ć  ła cucha  produkcyj-ś ń
nego.  Takie  uj cie  problemu  daje  podstawy  doę  
zautomatyzowania  cało ci  produkcji.  W  sposóbś  
łatwy  i  wyra ny  widać  kolejne  etapy  produkcji,ź  
transport  pomi dzy  poszczególnymi  oddziałamię  
firmy, a tak e ilo ć transportowanych materiałów. ż ś
Na przykładzie firmy S.Wagen w pierwszym etapie 
produkuj  kopalnie rudy miedzi oraz rudy elaza,ą ż  
a  tak e rafineria,  której  surowce dostarczane sż ą 
przez firmy z zewn trz.  Znaj c zdolno ć produk-ą ą ś
cyjn  firm,  mo emy  dokładnie  okre lić  wielko ćą ż ś ś  
produkcji  poszczególnych  materiałów.  Po  zako -ń
czeniu  produkcji,  nast puje  transport  produktówę  
we wła ciwej ilo ć do okre lonych przedsi biorstw,ś ś ś ę  
w celu dalszego ich przetwarzania b d  sprzeda y.ą ź ż
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Dobrze wiedzieć c.d.
Struktura przepływu materiałów w firmie S.Wagen

Etap drugi to praca huty stali, za  trzeci – fabryki. Przez wzgl d na to, e doś ą ż  
produkcji narz dzi wykorzystywane s  podzespoły, wytwarzane przez t  samę ą ę ą 
firm , etap trzeci  mo e być mniej  lub bardziej  zło ony.  ę ż ż Tak zwymiarowany 
przepływ materiałów znacznie ułatwia i  przyspiesza zarz dzanie firm  z po-ą ą
ziomu panelu mieszka ca. Pozwala on równie  precyzyjnie okre lić zapotrze-ń ż ś
bowanie na materiały z zewn trz oraz cz stotliwo ć tego zapotrzebowania, coą ę ś  
znacznie ułatwia negocjowanie ni szych cen. Znacznie dokładniej mo na po-ż ż
dać dat  realizacji zamówienia dla naszych klientów. Łatwiej te  jest zlokalizo-ę ż
wać ogniwa, ograniczaj ce mo liwo ci przedsi biorstwa. Jest to podstawa spra-ą ż ś ę
wnego zarz dzania firm .ą ą

Rafał Szcze niewskiś
LOGiS
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   ***
   
   Moim pierwszym i  w  zasadzie  jedynym warunkiem był  kontakt  z  Pawłem,  a  przynajmniej 
korespondencja. Zapowiedziałam Kolankiewiczowi, e przygotuj  długi list i odebrałam od niegoż ę  
przysi g , e nikt za wyj tkiem Pawła go nie przeczyta.ę ę ż ą
   Siedziałam prawie cał  noc ubieraj c w zdania prze ycia ostatnich dni. Nie bardzo wiedziałam jaką ą ż  
mu wytłumaczyć moje dodatkowe umiej tno ci.  Doskonale zdawałam sobie spraw  z tego,  jakę ś ę  
mog  być pomocne, ale samodzielnie nie potrafiłam znale ć konkretnych zastosowa . Wiedziałamą ź ń  
te , e Paweł tak łatwo mi nie uwierzy. Dotychczas oboje byli my lud mi trze wymi i logicznymi.ż ż ś ź ź  
Mnie nieco przeszło, ale ci ko być bli ej dowodów. Z Pawłem b dzie gorzej,  ale ju  znalazłamęż ż ę ż  
sposób aby przedstawić mu fakty. Gdy opowiadałam mu o tym pierwszy raz, nie uwierzył. Teraz 
musi być inaczej. Zasn łam.ę
   

   ***
   
   Wstałam około dziesi tej rano w doskonałym humorze. Przy niła mi si  wspaniała rzecz, pi kny ią ś ę ę  
genialny w swojej prostocie, pomysł.  Nie trac c czasu na tak przyziemne rzeczy jak niadanie,ą ś  
zaraz  po prysznicu,  wykr ciłam numer  Eweliny.  Kazałam jej  natychmiast  stawić  si  u  mnie  wę ę  
domu. Pomrukuj c i wyra aj c w ró ny sposób swoje niezadowolenie, zgodziła pojawić si  w ci guą ż ą ż ę ą  
najbli szej godziny.ż
   Maj c nieco czasu zabrałam si  za odkurzanie i cieranie kurzy. Podczas tej niewyczerpuj ceją ę ś ą  
umysłowo pracy dopracowywałam swój plan do najdrobniejszych szczegółów. Sko czyłam sprz taćń ą  
parter i zacz łam zastanawiać si  nad pi trem. Nie chciało mi si . Bardzo mi si  nie chciało. No aleę ę ę ę ę  
zrobić nale y. Ale czy to musz  koniecznie ja... Chyba zamówi  kogo  z agencji, sama sobie nież ę ę ś  
dam rady. Z drugiej strony...
   Mo e wahałabym si  jeszcze, mo e nawet złamała, ale pojawienie si  Eweliny skutecznie mnież ę ż ę  
uchroniło  przed tym nierozwa nym krokiem.  Przeszły my do kuchni,  wstawiłam wod  na gaz iż ś ę  
zacz łam opowiadać.ę
   Na  pierwszy ogie  poszła  oczywi cie  wizyta  Kolankiewicza.  Ewelina  lekko si  zdziwiła,  ale,ń ś ę  
podobnie jak i ja, niczego nie podejrzewała. Pochwaliła pomysł kontaktu z Pawłem. Ustaliły myś  
par  dodatkowych szczegółów. W mi dzyczasie wymyłam szklanki i zrobiłam kolejn  porcj  gor ceję ę ą ę ą  
wody z czym  tam. Zapaliły my i zacz łam opowiadać swój sen.ś ś ę
   - Wyobra  sobie, niło mi si , e siedz  w bardzo gł bokiej studni, naokoło mnie wał sały siź ś ę ż ę ę ę ę 
jakie  szkielety...ś
   - To rzeczywi cie pi kny sen – wzdrygn ła si  Ewelina – Sylwia, czy ty jeste  pewna, e z tobś ę ę ę ś ż ą 
wszystko w porz dku? Prze ycia cz sto załamuj , nie chc  oczywi cie nic stwierdzać, ale...ą ż ę ą ę ś
   - Daj spokój – machn łam niecierpliwie r k  – to tylko mało istotne tło i magazyn surowca...ę ę ą
   Ewelina patrzyła na mnie ze zgroz  w oczach.ą
   - ...te szkielety si  wał sały, jak ju  mówiłam, a ten cały mafiozo siedział na górze. I strasznieę ę ż  
chciałam mu zrobić jak  przykro ć. I on przyjmował t , no wiesz, dam  niezbyt ci kich obyczajów,ąś ś ą ę ęż  
dziwk  po  prostu,  i  ja  posłałam mu  szkielet  w  obj cia!  –  zachichotałam przypominaj c  sobieę ę ą  
wyimaginowan  min  mafiosa.ą ę
   - Sylwia...
   - Nie traktuj tego dosłownie, po prostu pomy lałam sobie, e mo na by co  mu posłać... Tylkoś ż ż ś  
musiałabym wiedzieć kto to. I jak mo na by tu go okre lić. Rozumiesz, punkt zaczepienia. Bo nież ś  
jestem pewna czy mi si  uda.ę
   - Czekaj, chcesz mu szkielet podesłać?
   - A choćby, widzisz co  w tym niestosownego? Do niego to powinno doskonale pasować…ś
   - Dobra, załó my, a sk d we miesz szkielet?ż ą ź
   - No tu mam problem, teoretycznie cmentarzy ci u nas dostatek, ale nie b d  pchała niewinnegoę ę  
człowieka, choćby i martwego, w oblicza takiego zwyrodnialca.
   Zagwizdałam „Most na rzece Kwai”.
   - Ale wiesz co? I tak musz  mieć jaki  punkt zaczepienia. Wiesz, jak si  nazywa. Gdzie mieszka. Aę ś ę  
mo e nie musz ? Nie wiem.ż ę


